
TITAN1C. 

„Titanic" był największym o- 

krętem na wszystkich morzach. 

»\V pojemności o 1,000 przewyż- 
szał bliźnią siostrę, okręt „O- 
•lympic", i był ioo dłuższy niż 

najbliższy rywal. .Długość jego 

wynosiła ) 2 stopy, szerokość 

92\2 stopy, a wysokość 94 stopy. 
Od dna do wierzchołka masztu 

było 175 stóp.. Pojemność ol- 

brzyma wynosiła 66,000 ton. Rył 
to pływajaący pałac. Budowa je- 

go pochłonęło $10,000.000. 
Okręt wznosił się do wysoko- 

ści 15-tu piątr. Z oficerami zało- 

ga okrętu składała się z 860 lu- 

dzi. Nadto było w nim miejsce 
dla 3,500 pasażerów. Pod wzglę- 
dem rozmiarów, chyżości, w luk- 

cusowego urządzenia „Titanic" 

wszystko przewyższał. 
Wnętrze okrętu podobne było 

do hotelu. W spaniałe schody, e- 

'lewatory, salony, restauracye, 
mała sala teatralna, sale teniso- 

we. tureckie kąpiele, sale dla pa- 

lących, bawialnie dla grających 
w karty, sale koncertowe, a na 

najwyższym pokładzie było miej 
sce na golf, oczywiście w zmniej- 
szeniu. 

Kapitan Smith, admirał floty 

„White Star Linę", był kapita- 
nem na okręcie „Olympic" kiedy 
ten odbył swoją pierwszą podróż 
do Nowego Yorku i kiedy się 

zderzył z krążownikiem Hawke 

we wrześniu zeszłego roku. 

„Titanic" spuszczono na mo- 

rze w Belfaście, dnia 31-go maja, 

,1911 roku. 

Cielsko okrętu podzielone 
było na 30 kompartamentów. Za 

.poruszeniem korby na pomoście 
drzwi wszystkich kompartamen- 
tów automatycznie zamykały się 
tak. że woda nie mogła się do- 

stać z jednego kompartamentu 
do drugiego. 
Nos okrętu był tak zbudowa- 

ny, że mógł był się zderzyć z in- 

nym okrętem i statek jeszcze nie 

poszedłby na dno. 
Podróż .,Titanic'iemM mogła 

być bardzo kosztowna. Na okrę- 
cie znajdowały się dwa wspa- 

niałe. królewskie mieszkania i 

podróż w jednem z nich koszto- 

wała $4.350. 

Dwanaście lat temu. 

Dwanaście lat i pięć miesięcy 
minęło od czasu kiedy za pomo- 
cą telegrafu iskrowego przesła- 
no pierwszą depeszę z okrętu na 
Ind stały. Od tego czasu telegraf 
bez drutu ważną rolę odegrał w 

dziejach świata. Marconiemu 

mamy do zawdzięczenia, że w 

świeżej katastrofie na Atlantyku 
wszyscy ludzie znajdujący się na 

f,Titanic'u" nie poszli na dno 

morza. 

Pierwszą depeszę z okrętu 
na morzu przesłano dnia 15-go 

listopada. i8qq roku, kiedy w sta- 

cyi telegraficznej Needless apa- 

rat zaczął powtarzać: „St. Paul, 
St. Paul". Ze stacyi lądowej nie 
widziano okrętu St. Paul z po- 

wodu bardzo gęstej mgły. Ale 

dano odpowiedź telegrafem i- 

skrowym. Kilka razy powtórzo- 
no wyraz: -Tak! 

— Gdzie? — zapytano się z 

trwałego lądu po raz drugi. 
— 60 mil morskich od brzegu! 
— brzmiała odpowiedź okrętu. 
Od tego czasu rząd Stanów 

Zjednoczonych kazał zaopatrzyć 
każdy okręt w aparat telegrafu 
iskrowego. Na wielkich jeziorach 
wszystkie parowce mają telegraf 
bez drutu. Na brzegach mor- 

skich, lub na niebotycznych gma- 
chach w portowych miastach 

wznoszą się wysokie szkieletowe 
wieże, a na nich znajdue się 
przyrząd, który zbiera depesze 

w> słane przez okręty na morzu. 
Telegrafowi bez drutu zaw- 

dzięczamy to, że z katastrofy o- 
negdajszej przeszło 800 ludzi u- 

ratowano. 

Cezar Kaskabel 
Napisał oryginalnie Jul. 

Verne. Przetłómaczył spe- 
cyalnie dla ,,Dziennika Chi- 
cagoskiego' St Szwajkart. 
Powieść ta jest bardzo zaj- 
mująca i zawiera dużo ślicz- 
nych illustracyi. W oprawie 
- teraz tylko 

75 centów 

DZIENNIK CHICAGOSKI 
1457 W. JDituim al., Chkafo 

* ' 

CMENTARZ NA ATLANTYKU. 
Rycina wskazuje miejsca na Atlantyku gdzie w ostatnich czasach parowce zatonęły. Carpathia, która wiezie roz 

bitków i parowce; które przyjechały zapóźno na miejsce katastrofy. . 

Z życia Polaków w Ameryce. 
(Pokłosie tygodniowe.) 

Z DETROIT, MICH. 
— We środę z. t. umarł tu ś. p. Sta- 

nisław I. Kupcia, były wydawca ..Po- 

lonii", w ostatnich czasach urzędnik 
biura wodociągowego. Zmarły był zna- 

ny szeroko w Detroit i posiadał tam 

monopol w zawodzie gazeciarskim. 
Kiedy jednak nie szedł z duchem cza- 

su, wyprzedzili go inni, tak, że konku- 

rencya podkopała mu byt Zmuszony 

vrięc był pismo sprzedać, które do dziś 

istnieje i pracuje coraz z lepszym skut- 

kiem dla spraw organiz. i całego ogó- 

łu polskiego w Detroit. Niech spoczy- 
wa w pokoju. 
— Stanisław Czernikowski, lat 25 

? Wyandotte, na miejscu został zabi- 

ty a Wiktorya Kuskowska, lat 19, 

służąca z hotelu tutejszego Cadillac, 

odniosła straszne pokaleczenia, ude- 

rzona elektrycznym wagonem po- 

śpiesznym pędzącym do Detroit. Wy- 

padek wydarzył się 
* 

na 
' 

krzyżówce 

Oak ul. w poniedziałek wieczór. Czer- 

nikowski odprowadził Wiktoryę na 

dworzec. Szli sobie wolno przez tor, 

myśląc że wagon przy staeyl zatrzy- 

ma się — tymczasem był to pośpiesz- 

ny i nie przystawał wcale. Nieostroż- 

ne Czernikowski przypłacił życiem 
a Kuskowska, jeśli wyzdrowieje, zo- 

stanie kaleką na całe życie, gdyż ma 

złamaną rękę, nogę, dwa żebra i głowę 

rozbitą. 
— Podobnie jak niektórzy lekarze 

tak i dentyści praktykują w Detroit 

bez pozwolenia na szkodę niewy- 

kształconych obywateli miasta, we- 

dług oświadczenia dr. George E. Burkę 

egzaminatora stanowego biura denty- 

stycznego i asystenta prokuratora Kel- 

dana. W tyca dniach wydano pozwo- 

lenie aresztowania dr. Harry J. Bell i 

Jrtzefa J. Nowakowskiego, którzy pra- 

ktykowali dotychczas przy ulicy Rus- 

sell. Ten ostatni oskarżony jest o za- 

trudnienie się dentystyką bez licencji, 

pierwszy o zatrudnianie go w swem 

biurze. 

" 

ZE SYRACUSE, N. 1*. 
— Czteroletnia dziewczynka nolska 

Józefa Banaś, 2 pn. 130 Wall ul., zna- 

lazłszy zapałki w domu, zabrała Je 

ze sgbą do piwnicy, by tam bez prze- 

8/kófi bawić się niemi. Paląc jedną po 

j dri giej, bawiła słę w ten sposób 
ich 

I widokiem. Gdy zbliżyła zapaloną za- 

pi łkę do sukienki, ta natychmiast się 

i z**ęła i biedne dziecię w oka mgnie- 

1 tiui całe stanęło w płomieniach. 
Na rozpaczliwy krzyk dziecięcia I 

rozchodzący się swąd nadbiegli na- 

tychmiast starszy braciszek i sio- 

strzyczka, którzy, ratując biedne nie- 

n owle, sami aię dotkliwie poparzyli, 

a zwłaszcza chłopiec. 

Zwabiona krzykiem matka pośpie- 

sza na ratunek dzieciom 1 oczom jej 

pizedstawił się okropny widok. Ma- 

leńka Józia wiła się w boleściach, a 

starsze dzieci jęczały z poparzenia i 

i;, łu. 

Dziewczynkę odwieziono natych- 

r. last do dziecięcego szpitala gdzie w 

strasznych męczarniach zakończyła 

i: cie. 

Z PERTH AMBOY, N. J. 
— Wymowną Ilustracją, do czego 

p-owadzi pijaństwo, jest straszny wy- 

padek, jaki się tu zdarzył. Franciszek 

Budrewicz, wrócił wieczorem pijany 

dp domu. Upił się, wracając od pracy. 

W domu zrobił żonie awanturę, że nie 

i ma ma dla niego kolacyi. .żona próbo- 

wała go uspokoić, on jednak począł ją 
' grnić. Gdy ją dogonił, porwał 3 le- 

tniego synka Jauka z jej rąk i prze- 

T?ucił przez głowę. Skutek był strasz- 

ny. Dziecko padło na podłogę i rozbi- 

ło sobie główkę, konając na miejscu. 
Mózg wypłynął. Brutalnego mordercę 
aresztowano. Po wytrzeźwieniu zaczął 

płakać i rwać sobie włosy z żalu. 

Z MILWAUKEE, WIS. 
— W zeszłym tygodniu zasnął na 

vieki jeden z najstarszych obywateli 

polskich ś. p. Szczepan Marlewski, za- 

łożyciel parafii św. Stanisława. 

ś. p. Szczepan urodził się w Stawia- 

nowie w Prusach Zachodnich w roku 

1840. Do Ameryki przybył około 49 lat 
tt-mu. Przez pewien czas bawił w No- 

v;m Yorku, potem przez parę lat w 

Michiganie, a następnie przybył do 

Milwaukee i tu się osiedlił na stałe. 

Był on jednym z założycieli parafii 
(w. Stanisława i brał czynny udział w 

sprawach polskich. Człowiek niepo- 
szlakowanego charakteru umiał sobie 

zjednać wielu przyjaciół. Należał on 

do Tow. św. Franciszka i św. Józafa- 

ta. 

Był on ojcem znanego aptekarza 

Sylwestra, który zmarł przed kilku 

loty i ojcem aptekarza Teodora z Lin- 

coln avenue. 

Zgon jeo opłakuje żona. 4 synów, 4 

córki, 23 wnuków i 3 prawnuków. 
Pogrzeb odbył się w sobotę rano z 

ćomu żałoby pnr. 752 Grove ul. do 

kościoła św. Stanisława. 

Cześć pamięci zasłużonego obywa, 

tela. 

Z HOLYOKE. MASS. 
— Katarzyna Kondziak, lat 19, po- 

niosła śmierć na miejscu a jej siostra 

Julia Burak, zawdzięcza życie swoja 

tylko upadkowi w miejscu, gdzie pro- 

wadzi kanał po pod mostem kolejo- 

wym w Chicopee, Mass. Kobiety po- 

chwycone zostały przez pociąg kolei 

Boston and Maine o godzinie 2 popo- 

łudniu, w niedzielę palmową. Pociąg 

I<ęrził z szybkością 25 mil na godzinę I 
prowadzony był zaś przez maszynistę J 
p. Ackermana. Droga w tern miejscu 

łtjła równa i przejrzysta, atoli maszy- 
nista nie jnógł wstrzymać pociągu do- 

r^tro aż na miejscu po zaszłym wypad- 

ku 
I 

Przywołany lekarz opatrzył p. Bu- I 

n»kową i odesłał ją do szpitala. Ta, od- 

zyskawszy przytomność opowiedziała 

o szczegółach wypadku, a mianowicie 

zz szły obie do swoich krewnych i po- 

{ ciągu nie słyszały dotąd, dopóki nie 

rHdeszły na środek mostu, gdzie ule- ! 

i gły wypadkowi. Niedawno zmarł im 

ojdec, a pani Burakowa przed dwoma 

tygodniami straciła męża i w ten spo- 

sób w krótkim czasie zostało osiero- 

1 cone ich małe dziecko. 

Z BUFFALO, N. Y. 
— Niejaki Władysław Skulik (lub 

i Pzulik) z Cleveland, O., poszukiwany 

być przez policyę różnych miast za o- 

kradzenie księdza i plebanię w Cleve* 

lr.cd, — skąd uciekł. Ukradł on pie- 

li ;ądze i biżuterye wartości przeszło 

S1,000. . 

Nazwisko księdza podane jest jako 

„Niko Guskowic" (nie możemy odga- 

dnąć kto to).śledziła go 1 pollcya buf-~ 

fnloska. — Aż dzielnemu detektywowi 

sierżantowi p. Bogusławowi Laszew- 

sHemu, udało się go w Buffalo spry- 

tnie wytropić 1 przy pomocy detekty- 

wów Flynna 1 Coughlina aresztować 

na mocy rysopisu. Będzie on wydany 

. władzom clevelandzkim. 

2 BALTIMORE, MD. 

— Lnia 6 kwietnia t. j. w sobotę 

przybył do portu w Baltimore okręt 

lłrandeburg, przywożąc 750 emigran- 

tów. Jak zawsze, tak i teraz wiele o- 

sób skazano na deportacyę. — Między 

niemi jest niejaki Józef Odeszowski, 

który tu przyjechał do żony z troj- 

giem dzieci, żona jego pani Odeszow- 

sKa od dwóch lat jest w Baltimore. 

Chcąc się połączyć z mężem i dziećmi, 

wysłała dla nich karty okrętowe. Po 

sprzedaniu kawałka ziemi i domu, ja- 

ki mieli w kraju, p. Józef Odeszowski, 

wybrał się do Baltimore. Dojechał 

szczęśliwie do portu. Tu go jednak 
zatrzymano, a z tego powodu, że li- 

cząc około 60 lat, nie był w stanie za- 

pracować na swoje i dzieci utrzyma- 

li*, dzieci liczą 3, 6 i 11 lat. Odeszo- 

Y.ska martwi ~ię l jest bezradną. Ro- 

dzinie całej grozi nędza na wypadek, 

gdyby ojca z dziećmi wrócono do Eu- 

p.v. Z dzieci tych najmłodsze jest jego, 

Kaś dwoje starszych są sierotami po 

cicu, gdyż Odeszowski ożenił się z 

wdową o 20 lat młodszą, która miała 

dwoje dzieci. Nieszczęśliwymi zajął 

się dom Emigracyjny, pozostający pod 

crieką ks. Fr. Pyznara. — Agent te- 

go domu, pan Morgan, dokłada wszel- 

kich starań, aby nie dopuścić do de- 

portowania Odeszowskiego 1 w tej 

sprawie Jedżził do Waszyngtonu. 
— Nagłą śmiercią zmarł Fran. 

Górecki, liczący 80 lat, a zam. pnr. 

604 S. Bond ul. Mieszkał on 12 lat 

u Adama Markowicza. We wtorek 

ropołudniu o godzinie czwartej o- 

świadczył Markowiczowi, że nie czu;e 

eię dobrze. Poszedł więc do swej sy- 

pialni i położył się na łóżko. — Nikt 

nie zwracał na niego uwagi, aż dopie- 

ro po godzinie 6-tej wieczorem. Wto- 

rty zawołał go do kolacyi Adam Mar- 

kowicz. Nie otrzymując żadnej odpo- 

wiedz i na swe wołanie odemknął 

drzwi sypialni, aby go zbudzić, sądząc 
że tak twardo zasnął. 

Górecki istotnie zasnął, ale na wir- 

ki. Ciało jego martwe leżało na łóż- 

ku — Przerażony Markowicz zawia- 

domił policyę. Celem żbadania powo- 

du śmierci zjawił się na miescu koro- 

rer Keyser z dystryktu Eastern. Zba- 

dawszy ciało zmarłego oświadczył, że 

przyczyną śmierci stało się chore ser- 

ce 

Górecki był w Ameryce od- 20 lat, 

w Polsce pozostawił żonę i dzieci,, 

których nie widział od czasu jak kraj 

Opuścił. 

Z CURTIS BAY, MD. 

— Smutkiem i żałobą Tokrył się dom 

państwa M. A. Lechowiczów, zam pnr. 

14 Blm ul. 

Dnia 6 kwietnia o godzinie 9 rano u- 

legł śmiertelnemu wypadkowi 70 lat 

liczący Józef Rogalski. 
— Spadł on ze 

schodów tak fatalnie, że w 5 godzin Po 

wypadku oddał ducha Panu Bogu. 

ś. p. Józef "Rogalski mieszkał u swej 

córki zamężnej Maryl Lechowicz. 

Schodząc z drugiego piętra po scho- 

dach, wysunął nogę zadaleko, tak, że 

stracił równowagę i spadł na dół, tłu- j 
kąc głową po stopniach. 

— Przerażo- ! 

ra córka, gdy wybiegła z domu, zasta- 

ła ojca żyjącego jeszcze,ale już bez na- | 

<*zlel. Wniesiony do mieszkania zmarł I 

n pięć godzin po wypadku. Rodzina 

uczyniła wszystko co było możliwem 
l 

t>by mu życie uratować, ale wszelkie j 
wysiłki okazały się bezskutecznymi, j 
Kochany ojciec zamknął. oczy na j 

v.ieki pozostawiając w żalu trzy za- 

mężne córki i jednego syna Wlady- 
^ 

sława, liczącego lat 11. 

Pogrzeb się odbył dnia 9-go kwie- 

tnia o crodzinie 9-teJ rano z kościoła 

Łw. Atanazego na cmentarz św. Krzy- j 

ś. p. Józef Rogalski przybył do A- 

rreryki przed 11 laty z Galicyl i osta- 

triipi czasy stale mieszkał przy swej 

gubionej córce Maryl. 

2 WYOMING, PA. 
— Franciszek Bartoszewicz, w wie- 

!'u lat 21, pochodzący z warszawskiej 

gub., Pułtuskiego powiatu, gminy Go- 

łębic, ze wsi Słonczewo, przybyły do 

Wyoming od 8 miesięcy, w dniu 23 

r^arca został zabity przez oberwanie 

iię skały w kopalni Mount Lockout. 

S5. p. Franciszek wstąpił do Towarzy- 

stwa w. Józefa (gr. Pod w. św. Krzyża) 

św. Krzyża) w d. 17 marca, wpłacając 
zaledwie $1.75. m 

Pogrzeb ś. p. Franciszka odbył 

25 marca; ciało nieszczęśliwej ofiary 

ziożono na cmentarzu w. Jana Chrzci- 

ciela w Exeter Borough. Miejscowy 

proboszcz ks. Walenty Biczysko eks- 

portował ciało nieboszczyka. Towarzy- 

stwo wystąpiło in corpore, aby oddać 

ostatnią przysługę zmarłemu. Koszta 

pogrzebu, wynoszącego $101. 75 oPlacl 

wspomniane Towazystwo. 

Wypadek powyższy powinien byfi 

przykładem dla tych, którzy nie nalć- 

ż$ do żadnego Towarzystwa, tłuma- 
• c:.ąc się, że to im niepotrzebne, ży- 

wy dowód mają, wszysy ci na ś. p. 

Bartosiewiczu, który należał do To- 

I warzystwa Podwyższenia św. Krzyża 

i w Plymouth tylko 5 dni, a Towarzy- 

stwo mimo tego ponosi koszta pogrze- 

bu. 

Z CRYSTAL FALLS, MICH. 

—• Od tygodnia zniknęli dwaj synko- 

wie p. Jana Kutomackiego, Teodor, 

lał. 10 i Karol, lat 8. Rodzice przypusa. 

cźają, że malcy załamali się na lodzie 
rzeki Paint i utonęli. Przedsięwzięto 

irsilne poszukiwania zarówno w rze- 

ce, ak w okolicy, atoli bez skutku. 

Pąsiedzi widzieli chłopców przed ty- 

grdnem, bawiących się na lodzie, zda- 

ła od brzepów, zatem wobec krucho- 

ci lodu nieszczęście było bardzo moż- 

liwe. j 

DZIENNIK CHICAGOSKI — pis- 
mo ściśle katolickie — ma najwięk- 

szą cyrkulacyę ze wszystkich dzien- 

ników polskich w Ameryce. 

Poeta — przyjacielem zwierząt 

Słynny poeta prowensalsld^ 
Fryderyk Mistral, odznaczony;- 

nagrodą Nobla otrzymał inną, & 

mianowicie ustanowioną prze*' 
prezydenta Republiki nagrodę za 
ludzkie" uczucia dla zwierząt* 

-Mistral w pięknym liście, utrzyj 
manym w tonie humorystycr* • 

nym. dziękuje za tę odznakę i od- 

powiada, że miłości dla zwierząt 
nauczył go znaleziony na ulicy, 

' 

bezdomny kundel, którego przy- 
garnął parę lat temu, a który stał 

się jego najlepszym przyjacielem., 
x 

Zuchwalec. 

Szef, wchodząc do kantom, słyszy, 

jak urzędnik jego, Marczyckl, drze slę> 

w nieboglosy. * 

— Panie Marczycki — pyta go. 
— 

Kto tutaj szefem? 
— Pan. 

— Skoro więc nie pan jesteś 

fera, to czegóż ryczys* w kantorzy 

Ifk dziki osieł? £ 

Na czwartek, 18 i piątek, 19 kwietnia, 1912 
Sprzedaże wielkich taniości!—Oszczędzicie pieniędzy, jeżeli 

kupicie w naszym składzie.—Nie pomińcie tej sposobności. 

Likiery, 4-te piętro, 
1 pełna kwarta Monogram wódki, warta 1.00 

1 butelka Blackberry Brandy, warta .50 

Cala wartość 1.50 
Obie butelki, specjalnie na tą wyprze-^^^ 
wino, galon 59c 
8unr>y Brook, butelkowana w bondzie s 
lub o:d McBrayer, butelka... UVw 
California Cognac Brandy, 8 Star, a -j _ 

butelka 
Stołowe piwo, skrzynia z 2ma tuzi- zę. 
nami butelek Udt 

dsż. tylko po 
California rort lub słodki® Catawba 

Męska galanterya, 
2-gie piętro. 

Męskie negliżowe ko- 
szule, z osobnym koł- 
nierzem, 69c a q 
gatunek, za.^OC 
Chłopięce czy«to weł. 
niebieskie serżowe u- 
brania do Komunii, 
długie spod., q 
$10 gat., po 0#T"0 

25c gatunek Witrb Utul, pełen pajnt. 

Lekarstwa, główne piątro. 
1 fuDt gałek na mole, lOc gatunek, 5C 
25c czyściciel słomianych kapeluszy,' Z9c 
2k gatunek Bay Hum. specjalnie 

25c 
za. 

Groserye, 4 piętro 
Pillsbury's lub Ne w Ontury m4ka. } |A 
l« b. 7Hc; V» b. 1.55; i becz. worek O• IU 
Dobr.t Santos kawa. funt 'J6c: — 

3 funty za J uL 
ł funt. Lowney'a lub Wilbura kakao f 5 r 
tylko za lOC 
Pajnt Snidcr'a Catsup 17c 

6 kaw. Galvanlc mrdła 25c 

3 paozki Crispo sucharków lOc 

Figowe ciastka lub Lemoa Drop 0/-> 
ciastka OL 
Dobry Japoński ryż 6H0 
1 funt. puszka Rumford proszku | Qr 
do pieczenia..... 1VL 

Żelaztwo, 4 pfątro 
Grabie ogrodo- I 
we, 10 z«bóir„ I 
reguł. 18c, u 

14c 
Druciane trzepacze ao karpetow, regui. Q_. 
i*2c, po yt 
Miotły, regularny tOc gatunek, ,p""'18c 

Porcelana, 3 plątro 
Białe filiżanki i podstawki, duZe, par* 

Szklanki do wody, specyalnie jutro. ioc 
W Polka kropki dzbaneczki do wody, 
extra duże i asort. kolory, po 

Meble, 3 piątro 
Starodawne Corn Husk * baweł. wierzchem 
materace, z dobrej grubej wsypy, 4.98 
Go-C»rt woRlkl, grube koła, Veneer 1.29 
«»«». 
Go- 
tyłi siedzenie. 

Farba, 3 piątro 
Pokost do wszelkiego użytku, gt- 

. 1.49 
Gotowo zmieszana farba, wszystkie Oa. 
kolory, galon OVC 
Rutherford lub Electric czyściciel do 
tapet. .1 puszki 
Tapesy, duty wybór, specyalule 

Mięso, 4 piątro 
Przednia ćwiartka cielęciny 9\c 
Przednia ćwiartka skopowiny Hl»o 
Wyborny ciok pieczeń ... loho 
Świeżo siekana wołowina, specy- QIAr 
alnle po 
Chude żeberka do rosołu, specyal- OL,, 
nie no O 2C 
Chude wędzone Calif. łopatki.... | » 

specyjlnie po I'./ 
Chuda cukrem zapraw, słonina na J 
Chuda cukrem zapraw. Rump Corn aL„ 
wołpwina V «V 
Chuda cukrem zapraw. Ribbed 
Corn wołowina O 2L 
Chuda świeża sltopowina na potraw- f , 

ke. SDecyalnie t>o 1\/C 

NAJWIĘKSZA 

Na Ten Tydzień Specyalność 

oo Zupełnie Wyekwipowanych Łóżek 
Łóżko — Sprężyna — Materac 

$8.85 
$1.00 Wpłaty 

$1.00 Miesięcamie 

Stalowe Łóżka 

Wystawione łóżko jak rycina jest 

całkiem ze stali; wspaniały styl; 

jednostajne 2 calowe nogi; Yernis 

Martin politura — wykończona 

na mosiądz i jest trwalsza niż 

inne. 

Sprężyna i Materac 

Dobry ciężki materac — i całkiem 

stalowa sprężyna, której wierzch 

Jest pleciony i podparty sprężyna- 

mi — należy do kompletu. 

Składy otwarte w każdy ] 
wiec. W środy i piątki do IJ 

Wasza Sposobność 
Tu nadarza wam korzystna 

sposobność. Nie pomińcie jej. T© 

wyekwi|K>wai»r łóżka ofiarujemy 

za koszt dostawy. Tuazymy nohie. 

ie prayląrzjrrie »if do wielu na- 

•złch. uwue uulowoioajrch kii- 

patów. 

NA ZACHODZIE 

1209-1211 

Milwaukee nt., 
bu. DiTisiMaL 

falNER tJfajjHUR 
NA PÓŁNOCY 

3115-3(17 

Lacałi •*»., 

nr. SnipNtM. 


